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PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 

CENA OGŁOSZEŃ. 
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ozęśeiej powtarzających si~ albo wię­
kszych ogłoszeń odpowiedniego r .. batu. 

Nekrolog!: za każdy wiersz 10 kop. 

Roklamy: za ka'dy wiersI 12 kop. 

Stale 3 wierolowe oglos.enia adre· 
sowe po fB. 2 mi,esi~cznie. 

Od oaldRośol przewY'8 .. jąeyeh 10 
rubli WtępBtwO dodatkowe ogólne 5 
proe. 
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..::O=~J:K_~ ~Ó::oŻ. Rękopisy nodellan. bez zastrz.żenia - ni. będą Iwneane. 

PRZEMYSŁ WEŁNIANY Vi ROSYI 
pod o cbrol.. ce.l '). 

n. 
Cła od wełny prz.d 08tatnią r .... izyą art. 90 taryfy 

cłowej. 

Wykazując cil}żkie warunki, w jakich znaj­
<łuje się hodowla owiec w Rosyi, przedsta,­
wiciele tej gałęzi przemysłu roluego odwo­
lali się do opieki pailstwa, prosząc o pod­
wyższenie cła. od wełny przywożonej z za­
granicy, tudzież o zakaz przywozu szmat. 
'l'ym sposobem weszła na porządek dzienny 
kwestya rewizyi art. 90 taryfy cłowej, 
obejmującego wełnę w stanie surowym i 
półobrobiouym, tudzież odpadki wełniane. 
Artykuł ten niejednokrotnie jnż podlegał 

zmianom. W taryfach z lat 1850 i 1857 
był on podzielony na u-zy punkty nastę­
pnjące: 1) wełna brudna i myta niefarbo­
wana 22 kop. (z opłatą dodatkową 10"/0); 
2) wełna nieprzędzona farbowana 44k.op.; 
3) wełna przędzona i w ogóle poddana ja-
kiejkolwiek przer6bce 4 1'. 40 kop. . 

Przy rewizyi taryfy cłowej w roku 1867, 
zwrócono nwagę na tę okoliczno~ że wy­
wóz wełny ruskiej, zwłaszcza prlilez porty 
południowe, wzrastał ciągle, podczai! gdy 
Rosya północua. nie mogła obejść się bez 
~prowadzania pewnej ilości wełny za.gra­
nicznej dla swoich fabryk. Ponieważ przy­
tem okazało się, że hodowla owiec cienko­
wełnistych w Rosyi rozwijala .l!ię m śl­
nie, bez szczególniejszej opieki cłowej , a 
popyt na wełnę ruską. wzrastał ciągle; za­
równo w kraju, jak i za, granicą, przeto 
komisya taryfowa. przyszła do przeko.uania, 
że podwyższenie cła od wełny surowej, o 
które prosili hodowcy owiec, ząszkodziłoby 
tylko rozwojowi fabryk krajowych, przerar 
biających welnę, zwłaszcza że projek.towa­
ne było obniżenie cła od wyrobów wełnia­
nych. Skutkiem tego w taryfie z roku 
1868 pozostawiouo cło od wełny surowej 
bez zmiany (22 kop.). I TAkże cło od weł­
ny nieprzędzonej farbowauej, tudzie$ od 
wełny sztucznej, zaliczonej do punktu 2 art. 
90 taryfy, pozostawiono na pQprzedniej Vfy-

I 
soko~cl ( kop. pu a); ponieważ przy- t.fCłowe podniesiono o 10"10, mianOWICie o 
wóz tych artykulów był bardzo niezńaczny, 24,2 kop., 48,4 kOjl. i 4 r. 95 kop. od 
zatem podwyższenie opIaty cłowej nie mo- pnda. ' 
gło być usprawiedliwione potl'zebl} ochrony Przy rewizyi taryfy cłowej w roku 1882 
farbiarstwa krajowego, ani też> pobudzenia ministeryum skarbu doszło do przekonania, 
fabrykacyi wełny sztucznej, nieprzeclsta- że warunki, k'tóre były powodem odrzuce­
wiającej szczególniejszych trudllo~ci tec'h- nia prośby hodowców owiec o podwyższe­
mczn:rch i mającej do rozporządzeni& obfi- nie cła od wełuy ' w roku 1868, ppzest~ly 
tość matery&lu w' Rosyi. Podwyższenie cła istnieć, od tego bowiem 'czasn stijsunki zmie­
od przędzy wełnianej uznała kO'misya za nily się znacznie. PrzY\yóz wełny surowej, 
zbyt uciążliwe dla tkackiego przemysłu weł- wełny sztucznej i przędzy wetnianej wzrósł 
nianego, który musiał spl'owMzać · z zagra- w trzechleciu 1879 - 1881 do. ogromnej 
nicy 'I. zużywanej przędzy, szczególniej zaś cyli'y 850,000 pudów rocznie. Opłaty cło­
cienkie numery, dla fabryk Królestwa P(jl- we od tkauin wełnianych, określone w ta­
skiego. Niektórzy eksperci zalecali podhie- ryfie z roku 1868, IlOwiększyły ~ię znacznie, 
sieuie cła od przędzy ddl6 r. , a natwet do skutkiem przemianowania tych opłat na 
7 rs. od put1/l, lecz rada państwa, na ze- monetę złotą. i ustanowienia w roku 1881 
braliin -gremialuem dla rewizyi taryfy cłó- dodatkowej opł. aty 10°.10 , Wo\Jec.tę,go proś· 
wej, orzekła, że dó tak zn,!-ćznej podwyżki by o i1'&~z6,!lie Cli y w roku 
'niema dostatecznej podstawy i,' zg'1)dnie 1882 znalazły przychylne przyjęcie i § 90 
z opinią. ministeryum i skarbu, uchwaliła \:10 taryfy cłowej zmieniono zupełnie, celem za­
w wysoko§ci 4: r. 5(} kóp. I 'IV' zlbcie l od chęcenia .rólnik'~w do hodowli 'owiec i po­
pnda, podają(l następnjąee motywy: a) CbO- parcia pI'z\jllzalnietwa wełny czesankowej 
ciaż ogólna ilość przędzy wełnianej 'jlrzy- w Rosyi. Cło ód wełn)r sutowej podniesio­
wożonej z zagranicy dosięgła w tym cz&- no dó l rnbla od puda, w przektmanin, ze 
'sie łOO,OOO pud&w, je.cZo więkłzą część te- hpłata taka ' nie będzie neiąźliwą. dla prze­
go pł'zywozu stanowiła przędza czesanko- mysŁu sUkiebhiczego i wogóle tkackiego weł­
'fa średnich uumel:Ów od 130 do 40; b) wy- niAnegO', dostateCznie zaliezpiecżonego cłami, 
rób tej przędzy w Rosyj ,był: gał~2Jią. prze- a' da pewne poparcie hodowli owiec, bez 
my.słTh wełnia.nego od niedawna istniejąc~, la l uęzczerbku dla śYarbu, gdyż tworząc zale­
jednak,. przy dotychczasowej opłaciel cłowej, dwie 6 -7% średniej ceny welńy. austral­
zdołał rozwinąć- się o tyle, że przędż'aliile lriej na giełdzie londyńsKiej, nie powinna 
ruskie wyrabiały już trzecią czę§ć , całE\j zmniejszyć pI'zywózli 1wełny sm'owej w)ęcej 
ilości przędzy czesankowej, zużywanej w niż o połowę.'. Pod tę ol!latę podciągnięto 
fabrykach k l'ajow'ych, podczas" gd przed- z'arówno welnę brudnI}, jak i mytą, że wzglę­
tern wszystką. przędzę takI} sprowadzano du tra !.rudności techniczne"'jll-ZY odróżnia­
z Z&gI'anicy; n&leżało się więe apoEblewsć, nianiu stopnia czystości wełny n<li komo­
że wkrótce większa część przędzy czesall- tach, ' (tem'bardziej, że bl'lldnym stanie 
kowej drednidLllUmerów, potrzebnej dll!J'fa- -wełua nie przychodzi jlrav.1e do Rosyi) tu­
bryk ruskich, wyrabianą będzie w przęu..al- dzież t. zw. wełnę tai·tą j wtosie wszelkię, 
niach krajowych; c) przędza. wełnianA -pHepusi':'czane do r6łiI 1882 bez cła, wresź­
wogóle jest materyałem niezbędnym dla fa- cie otrzymywaue przy wyrobie przędzy 
bryk i wszelka podwyżka opłacanego za 'czesankowej wy~ski wełniane. niefarbo­
nią, cła byłaby uciążliwą, nietylko dla tka- walie, służąee I'azem z welną surową do 
czów, iecz i wogóle dla wszystkich po~ wyrobu sukna.! Wyczeski wełniane farbo­
trzebujących tkanin welnianycb, cz~li in- waue zaliczono do puntku 2, aby'Zapobie{lz 
nemi słowy, podwyższenie cła od przędzy przywozowi pod ' tem mianem wełny sztu· 
wełnianej na korzyść nielicznych pl1zędzalni cznej. I 

wełny czesankowej, które otl,:ymałyby, tym Prośby handlujących wełną o zupełne 
sposobem oko,ło l00,OOo-rub,li remii, itbCią- .za,1>rou1ente -Pl'zY,Wozu Nęluy sztuczuej, we 
żyloby wszystkich pozostałych WytwÓl'CÓ\V znala~ły uwzglęanienia, postanowiouo je-

') Z d.nyeb d.p&rtaDlentn handlu i r§kodzieł i nabywców tkanin welniauych. dnak oclić ją wy~ej niż welnę surową, 
mini,ote~yum 8ka1bu. : I IW ro~u 18~1 powp ej wymienioJ,l.e opl!\~ b I\wrgi, Ge 1).0 popi,e~ajua I przywozu tegg 

ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. -ty Jej nie znasz ... a sz·o a... oc la abyś ' nil poc wyCI rę ę siostry I pOWIe-
ją, bo ona cię bardzo kochal ' , dział poważnie: :1 

Ewelinka skoczyła .zdziwiona i spojrzała - Siostro I Matka wydała mnie 'ull. świat; 

27) 
J3:e n ryk O:rev 111e. 

na brata. wierz mi, że pamięć jej drogą. jest równie 
- Ona mnie kocha? dł'a: {mnie, jak dla ciebie; ale matce Otylii 
- Kocha cię, ili08tro mojlli, zdala'od cie- zawdzlęham życiel .. 

TY bia, bez sympatyi z twojej strony. Myśli o ., - Życie? I DRUGA MAT.n. A.. tobie, cierpł nad twą. obojętnością, a miłuje Patrzyła na niego, nic nie rozumiejąc. 
~ cię... " .," t - 'l'rzeba, żebyś się dowiedziała, sio-

-0- - Za> cóżby ona mnie kochala?-rzekl'a stro, bo odgaduję, że na ciężkie próby ska.. 
Tłóm&e •• nio z franctukiego. 

- <0>-

Ewe1in1a, wracając znowu do zwykłego zaną będziesz, trzeba, żebyś poznała kobie­
argnmentu. " ' tęj którą pogarllzać się nanczyla§, 1 żeby§ 

Teraz Edmund znal lepiej życie, bezklll-l wiedziała, co ona dla mnie uczyniła. 
(lJal8zy ci'l!; - patrz Nr. Ja1) nie śmiercF- się w oczy nie spogląda; to też Z zapałem, właściwym swojemu wieko-

- Ahal więc on jest uboglm- pomyślał wstrząśrtienie, jakiego dozuał, ucz.yniło go wi, ten filozof dwudziestotrzechletni opo­
Edmund usmiecbając się pomimowijli z na- nad wiek dojrzałym, i odpowied~llił: l' wiedział ' młodej dziewczYnie sceny, jakie 
iwnych dWUznaczników siostry. - "Kocha cię-· r:relrl gorąco - b~ koeM[ towarzyszyły pi'erwszemh jego egzaminowi. 

Odpowiedzial głośno: ojca naszego. Ty nie wiesz, Eweli~ó, co Nie starał się uniewiwilać; ' ani też obwi-
- Nie sądzę, ażeby ubóstwo mogło być to znaczy kochać namiętnie':.~' , . 'nikć ojca; odtiawna. już Ilq)'szedł 'do prze-

dla mnie przeSzkodą. Spnściła oczy, bo si~ bala\ żeby 'nie wy- konania, że to był wynik gwałtowny~ 
- Dla ciebie?- niespokojnie powtórzyła czytał tego, co się w Jej sel'cn dzieje. dóbnych do siebie charakterów. OtyUa mu 

młoda panna, plllU'ząC w oczy bratu. - Kochać całą duszl}, "CZUĆ, że smQtek, wskazała i powiedziała, że wady jego' da-
- 'l'ak dla mężczyzny, chcę powiedzieć. czy radóść istoty nkochanej uka~nje nam 'Wne były pI'życzyną. wszystkiego złego, więc 
A dla kobiety byłoby pr:Eeszkodą? niebo czarne lub błękitne; czuć się boga- 'miłości do ojca nie stracil, ale szczerze ża­
Edmund nie umiał odpowiedzieć, -"' nie tym, jeżeli istota ukochana nas kocha, a lował wybryku swego szaleństwa. Ale je-

umiał wytłómaczyć jasno tego, co czuł. nieszczęśliwym , jeźeli nas nienawidzi... żeli niO' nie ukrywał, to podnosił miłość 
- Nie wiem-odezwał się w końcu. Oj- - Czy kochałeś tak kogo? - zapytała I drugiej matki, która nadlndzką. siłą prze-

ciec jest człowiekiem prawym, dobFym. zdumiona panienka. szkodziła jego samobójstwu. 
Zatrzymał się. Wspomnienie surowośoi - Tak I Kochałem · tak ojca, dawniej, Oczy Ewelinki łzami >lię uapełniły; ści-

Ryszarda, jakkolwiek straciło całą swoją. kiedy dzieckiem bylem, a teraz ... · skała ręce brata, zadyszana, przerażona. 
gorycz, nie zatarło się jednak VI pamięci ---' A tel'ilz kogo? Kiedy mówil o chwili, w której Otylia po-
Edmunda. - Teraz kocham tak matkę Otylię, któ- chwyclła go za rękę, a k-ula w biurku n-

- Gdyby to o mnie chodziło--mówił da- rej wszystko winien jesfJem. ' tkwiła, l'Zuciła Się Edmnndov.i ua szyję, 
lej- gdybym ja miał niepokój, przykrość, Eweli~ odsunęła się trochę; zapal ten ściskała go i całowała, lk Ją!:'. 
zmartwienie, wiem. cobym zroliił: zwlerzył- ł oziębił ją.; jej wychowanie. pelne pI:zes~d6w ' - A tyś mi o tern nie powiedział I -
bym się natychmiast mat<!e 0tylii. nie pozwalało jElj dzielić przekonań brata. szeptała wśród łez - i ja nie wiedziałam, 

Ewelinka skrzywIla się IZIllI.cząeo. Có jąl " ...... Wszystko!-odezwała się il'onicznie~ 1 że mogłam cię stracić I Nie kochałam cię 
Otylia obchodził al I dlaczego Edmund I to zawiele.' Jeżeli winien jesteś wszystko dostatecznie, bracie mój! Byłam bezrozum­
wtrącał ją, tutaj, do poufnej rozmowy? tej obcej kobiecie, cóż zostanie dla matki, na, wesola, obojętna, podczas ' kiedy ty ... 

Wiem-mówił jeszcze mIody człowiek , 1 która cię przecież na świat wydala? acli, BOl6e mójl 

surogatu, tamegó wprawdzIe, ecz lic ego, 
niema żadnego p6wodu. Wełna sz'tuczna 
przywozi się głównie farbowana, dlatego 
też uałożono na nią. eło takiesame, jak na 
welnę nieprzędzoną farbowaną, (punkt 2), 
a mianowicie 2 ruble od pnda. Do tegoż 
punktn, oprócz wyczeszków farbowan:rch , 
zaliczono odpadki, otrzymywane przy strzy­
żeniu sukna. 

Od czesanki' w' pasmach nstanowiono 
osobną opłatę cłową (punkt 3), a mianowi­
cie: 0<1 surowej 3 r ., od farbowanej 4 r . 
60 kóp. od puda. 

Cło od przędzy wełuianej oznaczone w ta­
ryfie z roku 1868 okazało się niedostate­
czną ochroną dla powstałego niedawno 
w Rosyi przędzalniczego przemyshl wel­
nianego. Fabrykanci moskiewscy prosili 
o podwyższenie opłaty do 8 r. 60 k. - 9 
r. met. Zgodnie z opinią ministra SKarbu, 
podwyżkę taką uznano za nadmieruą i ozna­
czono cło od przędzonej wełny surowej 
i włosia wszelkiego, bez domieszki lub 
z domieszką lnu lnb konopi (punkt 4), 
na 7 r. 50 kop. od puda, li; dostateczność 
tego oclenia uznali nawet przędzalnicy 
łódzcy, narażeni Uli, bezpośrednie współza­
wodnictwo przędzalników zagranicznych, 
skutkiem swego położenia geograficznego. 
NowO' ustanowiona opłata cłowa (10 r. 75 
kop. kred.), p1'ZewyżsZ'a.ła przElszło wdwój­
nasób cło oznaczone w tal'yTIe z rokn 1868 
i tworzyła około 21"/0 pl'7..eciętnej ceny to­
warno sprowadza.nego z Niemiec (według 
niemieckich raportów celnych, pud przędzy 
wełnianej kosztl>wał wtedy 51 rubli). Wyż­
sze oclenie półwyrobu, będącego w dalszym 
ciągu 'materyałem do wyrobn tkanin, mu­
siałoby zaszkodzić przemysłowi tkackiemu, 
który wc&le nie rozpol'Ządzal w obfitości 
.kra,jową przędzą czesankową. Nadto dla 
pl'Zędzy wełnianej farbowawanej, przywo­
żonej w dosyć znacznej ilo~ci, oznaczouo 
cło wyższe o 111. r. (różnica takasama, 
jak dła czesauki w pasmach), a mianowi­
cie 9 rubli od puda. Dla tańszych gatun­
ków pr~zy wełnianej, a także dla przę­
dzy wigoniowej, oplata powyzsza była tJ.·o­
chELwygórowau lecz zachowano ją ze 
Względu na .. u O~C1 1,ęchniczne przy od­
różniaui,l1 gatunków przędzy na. komorach, 
tudzież na mogące stąd ptJlllłĆ pomyłki 
i nadużycia. 

calowa Ją uspo O. y na szczę-
ście sami, w dawnej sali, przeznaczonej do 
nauki, gdzie nikt nigdy nie wchodził. 

- Dlaczegoś mi o tern nie powiedział?­
pytała znowu Ewelinka, łzy obcierając. 

- Bo byłaś zamłoda, a przytem nie 
chciałem, żeby ł/abunia wiedziała. 
. Chwilę milczeli; byli przygnębieni, jakby 
jaki cios ich spotkał. 

- Czy wierzysz teraz - zapytał Ed­
mund-i czy dziwisz się, że całą duszą ko­
cham matkę Otylię? 

- 'l'akl-odrzekła młoda dziewczyna za­
myślona. ~ Ale citlbie ona znała, pielęgno­
wa.ta cię w chorobie ... 

- Z narażeniem życia własnego. Ale 
trzeba, żebyś w8zystko wiedziała, moja 
siostro; kiedy przy mojem łóżku się umie­
ściła, nie miała przyczyny mnie kochać. 
Kiedy dzieckiem byłem, obrażałem ją, a ni­
gdy nie chciałem przepro ić-

Ewelinka glęboko się zamyśliła. ~owa 
gwiazda, któi's, od wczoraj ua jej horyzon­
cie Zabły\a,. roz§WieCita jej wiele ciemnych 
myśli; w łowie, napełnionej wyuczonemi 
rzeczami, c ła pewien zamęt; ale lubiła te 
nowe wrażenia, wielkie i szlachetnQ, które 
ją unosiły do raju nieznanego. 

- Więc myślisz-powiedziała n"koniec­
że ulate!!'O taką byla dobrą dla ciebie, że 
kocha oJCa na zego? 

- Jestem tego pewnym! Kocha go do 
tego stopnia., że niema dla niej radości, je­
żeli on jej nie podziela i ja nawet wstrzy­
muję się czasami z wypowiedzeniem jej te­
go, co myl!Ję, żeby jej nie prawić przy­
krości, bo powiedziałbym jej to, C'legobym 
nie mógł ojcn powtórzyć ... Z prawdziwemi 
matkami dzieje się to samo I 

Ewelinka ciągle była za.myślona. 

X, 15,8. Dnia 17 lipca. 
L 
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2 DZIENNIK ŁÓDZKI. 

'rak zmieniony § 90 taryfy clow~j nzy- !lo powtórnego zastawu złożonych w uich przed. tawiał obraz zniszczenia. Okna, drzwi, 
~kał sankcy'1 'ajwyż8Z~ w duiu 13 czerw- towarów, za zgodą ich wlrulcicieli; 2) po- wszystko bylo porozbijane. Gaspodarz la­
ca 1882 roku i od tego czasn nie podlegal wtól'ny Ó za.~t&w towarów w iustytucyach mai ręce z rozpaczy; ziemi w &ly się 
ju~ żaduej zmianie. Wedlug przewidywali Io-etlytowych ma się uskuteczniać za po- szczątki krzesełek, kulll i kijów. Goście 
minLqtl'a skarbu, zastosowanie Iłowych op".t śl'ednictwem adnotacyj na ~wiadectwacĄ z porozdziel'anem ubraniem, z pokrwawi 0-
lniało zwip,kRzyć docbQ(!y z rpl " :iOO.OOIJ zast:\wowycb, wylłanycb pienvotnie; 3) in- nemi no:y - odprowadzeni zo tali fry­
I'. mel. stytucye powtórnie zaJltawiające towar, umfie za .. . kraty. -'iągle ię tam pow1.&rza-

11m! wzgl.f(lem zwrotu pożyczki, bior~ na jące awantury majl} podobno j l\Ż się zakoń-

Przemysł. handel i komunikacye. - Wy.,,"z zboża z HORyi w kwietniu raz M zawsze zamkniętą. 00 daj Bożel I 
siebie cautowitą. odpowiedzialno§ć. I czyć. Slyszeli§my, że oll'a n011\ zostanie 

I'. b. zmniej z'l . i~. Wyno.ił oowiem w (-) Z lIIiłqścl. Jeden z mi szklJ.ńców 
tymże mie. iącu r; b. ogółem 48,887,000 naszego mio ta, niejaki ,Tan B., młody cze-

Cła, pudów, w r. 1888-52,594,000 IJud6w, w ladnik ślusarski, zakocbal się w narzeczo­
- Dochorly skarbn anRtryarklego 1. cpł roku 18 7-28,1l"-l,1l00 Illlol. IV , zczegól- nej . tarljZegu swego Iirat;\. Ipejly dzi'tń 

w eza,oie od 1 st.l'czni:\ do 30 kwietnia r'. nltści za§ wywóz pojedYlIczych gatuńkftw ~hlbn był blisko, młody- B. gdzle~ zniknął. 
b. wynoszą l:ł,.i!04,385 zlr., w I,ymif cza~ie zboża w kwietn iu wynosił: Nikt nie c!omyś!al się przyczyny zniknięcia 
roku 1888 zaś wJnosil.'" I a,55G.804 zll', w 1'. l889 1888 1887 j do tego faktu wielkiej wagi nie przywią.-

Drogi żelazne, P u d ó IV zywal. Jednak g!ly po paru dniach Jan nie 
- Z Petersburga clonoszą, iż ocldawna żyta 11,161 ,000 7,762,000 .. 402,000 powróci I do domu, brat,7K'\niepokojony, po-

jlol'llszany projekt pl'zerlluienia kolei zaka- pszenicy. 21,i8!l,000 2-2,:112,OOo 8,616,000 cąt go szukać. P01nlmo poszukiwali, na 
spijski~i z SamarkatlCly rlo 'I'a.~zkentu , któ- Jęczmiellla 5,:ł9-ł,000 8,721,000 4,590,000 gład zaginionego nie nH.trafiono. Po dlu­
I'ego wysokie znaczenie ~trategicznp i han- OW, a ii,3fi!l,000 7,967,000 2lfil,000 gich dopieJ:O poszukiwaniach, znalazł on Ja-
dlowe ogcilnie uznane zostało, otrzymał Przemyal. na, chorego, n Io'ewnych od których do-
obf'cnie l\ajwyższe zatwiprdzeuie. nnist~1' - )ia zjeździe dzialac?y puskich w 8pl'l\- wie<lział, Rię, że Jan B. przYIlZ6(l! do uich 
kOlUunikacyj połec~1 IU'lZygotować wszystko, wie technicznego i przemysłowego wy- Slllutny I po przenoco.Wlł;nlll w~sze<U cl0 0-
a.:i:f\~y, o ile to je~t możliwem, )I\knl\jprę- ksztalcenia, który ma s ię odbyć w kOlicu grodu, w t.-tór.yro zawl~slwez~ ~ę na 113.'!ku 
(łze) rozpocząć roboty. PowołalIle generał- r. b. w Peter. Qurgn, postanowiQno, jak się u ,lrzewa, ch~Jał zak~nczyć ~y~le.. Zallliar 
gl1bematOl'a Turkiestanu Roseubacha do dowiadnją. ,Now(l.~ti", szczególnifj wszech~ ~eu spostrzezono d~;lć WCzeS1U~ I zdołano 
PPt~rsbnrga ma 111\ względziA powy1szy sIJ'onnie i gruntownie zająć się kwestyą. jeszcz~~. dotrzeiwlć. .~e~lnakie ~Ia \lmy, I 
pl·{JJekt. wpływu istniejącycb szkól gOl podal'czo-ł,'ol- mLodzleuca całe to zaJscle Ilodzl,a~alo w 

Han"e!. nych na postępy rolnictwa (sekcya Y go- l\tra~zny sposób. Zachorował 9n I;l ęzko na 
.--:- \Varto;lć przywozu towarów rlQ An- spodarczo-I'olna.), Oraz wielu pokrewnemi zapale~e móz~ i je~t oba'Ya, ż~ choroba 

gili w CZfrwcu I'. b. wynosiła 22,2!1-ł,000 kwestyami, jak np, polep, zeniem stąnl1 go- ta. skollCzyć SIl} moze jlOmleszaruem zmy­
luntów 8ztprliugów, wywozu za~ 18,IHlI,OOO apOllarllt\\" wlościallskich. KWI',~tye te znaj- słów. 
funl. , zt~t"I, W porównaniu z cyfralIIi ze- dujl!- się w związku z dawno 7..amierzonemi (-). Niegodziwość. \Y le ie konsta~ty­
szlorocznemi, wartość przywozu w r,zprwcn reformami akademii piotr'lwsko-razuIIIOw- nowsk!m trzech chłopców ]2- Ul letnH;h, 
I'. \t. byla. o 4%, ?aś wywozu o 2'/.% skil'j, instytutu w )iow!\i Aleksatlllryi i t. II. pr7Jywtązawszy no (lrzewa psa, zaczęło go 
muiejsza. Przyczyuą. tego byly liczn~ w a także z nowym typem szkól niższych bić w straszny sposób, tak, że bieclne psi-
CZI'I'WCU święta. rolniczych. sko swem wyciem cały las napełnialo. Kie-

- W tych dniach, jak donoszą dzienni- dy opowiadający nam teu faJ.:t pan X. zW~'Q-
ki peter,bw'skie, przybyli nllcl Xewę pelno- cH się do niełetnich opraw~ów, karcąc 11;11 
mocui agenci wybitniejs~ch firm hancllo- Wiadomości bieźące. ~ł9wall1i , surowO', chlopcy zac7.ę1i I)a niego 
wyrb 1. A ten, celem poroz\lInienia ię w rzucać kamieniami i IV ten spos6b zmul!iU 
kwt'styi bezpo~re<lniego handlu pomiędzy go clo u tąpieuia stamtąd. Zle !lzieę.i mę-
tirp,cyą 1\ nosy/!. (- ) Okólnik. J. W. gubernator piotrkow- .czyły cla1ej nieszczęśliwe p~isko, aż WI'e z-

- .Balik łlali~tw:\, zgodnie ze woją u- ~ki wyelal rozporządzenie, w którem pole- me po kiłku mi.nutach, jak p. ' . opowiada, 
stawą, ma prawo dawać poźyllr.ki na za- ca., aby przy budowie studzlen usilnie prze- biedne ~~ierzę powiesiły... CQ z nich wy­
staw towarów, sta~lowiącycb ważniejsze ar- st!,zegano prawirlel be~p.ieczelistwR. Stl!d.nie rośnie? 
tyknł)' Pl'zyWllzU I wywozu, a wymienio- wlD~y być do~tateczllle ocembrowane l.lak (-) Targi zbożowe . Wczora,j na stallyi 
Ilych w Iiście,zatwiel'(lzanej przez p. mi- uałezy zabezpIeczone od wypa!lku. towarowej sprzec:łano: pszenicy 100 korcy 
ni~tł'a skarbu. Pożyczki mogą. wynosić od (-) W.iadomo6ci o8o~i.te. P. Konst&~ty po 1'8, 6 kop. 50, 200 korcy po 1'8. 6 J..--op. 
50 do 60·/. war!.?§ci o~ych towar6w i d~ PłacheckI, . r,egent, wYJec~ałJ ~ gramcę, 40, 5QO korcy po l"lt. 6 kop. 30, 100 korcy 
w~n~ są na te~mlD od jeduego do sze§clU sk,}cl pl,WrQCI po dwóc~ lllie~lą~ach. , po rs, 6 kop. , lii, żyta 20\l kO"rcy po. rs . 4 
nueSlęcy. 'r~klesamo prawo l lIZyskaly nie- (-) Owoce. Wczoraj dOWIezIOno do II)la- kop. 10 i owsa 1,800 korcy po 1'8. 3 kop. 
które zakłady finansowe prywatne, u tawa sta naszego wiełką ilość owoców. Grusz~ 26 do rs. 3 kop. 50 za korzec. 
j/ldnak zezwalnjąll . na przyjmowanie towa- dostal:czono z~aczue transp?rty. OW?C p~- Na Starym Rynku sprzedano: Jlszenicy 
rów w zastaw, me dała tym zakl/ldom chodZI z (lkohc Łasku, PIOtrkowa I Kali- 300 korcy po r8. 6 'kop. 25 do 1'8. 6 kop. 
]trawa zastawu owych towarów na ryzyko sza. PQmimo jednak puźego 1l0WOZIl, ceny 50 zyta 200 korcy od 1'8. 4 kop, 80 do 1'8. 
własne w innych istytucyach. Właśnie w owoc6~ są dość wysokie. Funt gruszek 4 kop. 90 za korzec. Z)'ta z tegorocznych 
l:e1u uzysk/lnia na to zezwolenia, niektóre kQsztuJe 8~ 15 kop. zbiorów dowieziono około 50 korcy isprze-
banki hall(llowp i towarzystwa wzajeml}ego (-) ~horo~a owi.e.c .. Donoszą nam, że dano po rB. 5 do rs. 5 kop. 50 korzec. 
kre<lytu, odnio Iy się do ministełTum , ażeby ~ve W,-I Górki Grabl,llskie,. gm: W.ola W ę- Siano po rs. l kop. 15 do rs. l kop. 20, 
im pozwolono zastawione u nich złlO're i zykowa, w pOW łaskim, pOJawJ!a. :~Ię- choro- koniczyna po r~. l kop. 30, sloma po rs. l 
we!nę z3.'!tawiać ze swej strony w ba.nku ba na. owc~ zwa.n.a ~ara.zą. syberJ?skl), .00- kop. 30 clo 1'8. J kop. 40 za centnar. 
panstwa, co mogłoby okazać rzeczywi.~tą tąd padło kilkl\dzle&ąt sztuk OWiec. Popyt na zboże bardzo dobry. 
korzy~ć gospodarstwu wiejskiemu, dałoby (~) Walka w tingel-tanglu . Onegdaj (-) Łotrostwo. Kilku lobuzów zalniesz-
alQowiem możność producentowi doczeka- wszczęla się bójka w tingel-tanglu Pra.- kałych DlvJ3ałutach , onegdaj wyprawilo so­
"ia się cen lepszych. P. mini ter skarbu witza przy ulicy Drukarskil\i, w której bie zabawę w lasku t. Z"". Grabinlm. Zaba­
proiibę ich przyjltt przycbylnie, rada ,pail- mlzial wzięli wszyscy znajdujący się tam wa }ll"zeciągła się do późnego wieczora. 
sl,wa zaij, w my~ł powyższego, postanowiła.: goScie, A..wantura wynikla, jak zwykle, o W' tym czasie powraeała: z miasta do wsi 
l) pozostawić p, ministrowi skarbu prawo "szansonetkę. u Cały przybytek wydziedzi- pobliskiej pewna zamężna. kobieta, Łobuzy, 
rlopeluienia u tawy banków handlowych co czonycb "śpiewaczek" po nkOliczenill walki zobaczywszy:i ., zatrzymali, na drodze, czy-

- - O}cieejest uosobioną cTobrocią - m6- których tu nie wspominam - i z wlasnJgg'\ifolicem ~i slLiM,wat swe kroki kIl -skrom: 
wjl dall'J Edmund - ale jest zapracowany, dOMwiaclczenia powiadam ci, że to nie ta- ńemu domkowi, ażeby gó choć z 7,ewnątrz 
za,jęty sprawami smutnemi nieraz; krotko I kie szczętlcie służyć sobie samemu. Przy- obejrzeć. . ' ' 
mówiąc, ma wieI kLopotów na głowIe; ale puszczal1l, że ojciec nie byłby tak ola-ut- F-rzez n i:zas, klelly on kr~l /iI! i 
ona, ona tylko o nas my~li! . nym, że y cię lniał skazać na taką pracę tam ze starym psem, przyjacielem swoim 

- O tobie! - rzekła Ewellnka z odcie- i że dałby ci ze dwoje chociaż służą.cych, ocl lat najmlodszych, pani de la Rouvraye 
nipm bndz~cej się w niej za.zdrpśc i. wię,\ opowiedz mi raczej o 0800ach, nie o wzięłl\ Eweliokę do swego sa.l,oniku. 

O nas! - powtórzyl stanowczo Ed- rzeczach, Pokój ten nie zmienił się: oy1 takimsamym, 
mnnd. Rozpływała się przy opowiadaniu o Bel'- jak wtedy, kiedy przed szesnastu łaty Ry-

- Czy myślisz , że zrobiłaby to ~amo clla cie i jej matce, ale kiedy Edmund wprost szard w.ys!ucha~ w nim wyroku, który go 
mnie, co dla ciebie zrobiła? o Jerzego j~ zagaduąl, zmieszaJ ... \ się mo- PQzbawil córki. Odświeżqno meble, zmie-

- SłowQ ci na to daję! cnO', niono firanki II okien i oto wszystko. I?ani 
Palt'zyła na brata uiepewnl\, zalękniona, - Jednakże musiał ci pan pe Presances I de la Rouvraye nie zesta.rzała się o ,'{iele 

:\ 011 ją przyciągnął do siebie, powiedzieć, że cię kocha? - zapytał caly więcej, jak mełlle; spokój usposobienia i 
- K(lChasz kogoś ?-zallytal z dobrocią, przejęty przybraną rolą. OjCR. życia ol1brouił ją. od zmarszczek. JUoeuiej-

zachęcającą {lo wyznania, z czulo~ci~ oj- - ~iel-żywo odpowiedzialo dziewczę,~ sze okulary na nosie świadczyły jedynie o 
r.owską, Pr!ykt'o~ćby lni sprawił, gdyby mi to wy- biegu lat. 

Oclwrócila głowę i nic nie llowieclziala. zllał. --r Kochanko moja - orlezw~a się do 
- T bogim jest i lękasz się przeszkód "I - Dlac~go? , Ewelinki, która. chodząc po pokoju okłada.-
- 'l'ak i li pewnością. babunia. nie ze- - Dlatego, że jestellI bogatszą. \1(1 nie- la porozrzu~ue przedmloty - usiądź już; 

zwoli! Ale to nic, j:eby tylko ojciec ze- go - odpowiedziała pomieszana. mam z , tobą. do pQmQwienia o rzeczach 
7.wolił! Edmund powstał. ważnyell. • 

l>omysł czysto machiawelski przeszedl - To rlobrze; oboje jesŁe;'cie bardzo Ewelinka zwąchała niebezpieczel\stwo i 
pr1.ez głowę Edmunda. P4Wwoici, ale nie widzę tu nic jeszcze nadstawiła uszu, jak m10de źrebię. 

- Czy wiesz, że cię babka wYllzieclzi- pewnego. Zostaw to mnie; ja się wywiem, - Za kilka dni koliczysz lat oiimnaście 
czy, jeżeli j~i będziesz nieposłu~zną - po- zbadam te l·zeczy. -poważnie loowila pani de la RouvJ;ayej-
wiedzia!. - Bądź spokojnym! przekona.~z się, że chociaż jesteś bardzo jeszcze młodą, to je­

- Co to, 1.0 mnie mało obchodzi ł - za- są dobrzy i szlachetllil-zawołal" E·I.'e, inka dnak wiek twój jest odpowiednim do za-
wolal.'\ młoda dziewczyna. trochę szyderczo. mążpójścia, a ja serdecznie chciałabym 

8t'r(leczllie IlOcalowal jlj. w oba policzki, Pa.nna służąca zastukała (lo drzwi. ustalić los twój , zanim świat ten opuszczę. 
I~k był z jej odpowiedzi zanowololly. - Szukamy panienki na wszystkie ljtro- Całe życie .kobieta ta przewidywala 

- AI~ je(luwe cltcialbym wiedzie<', ro ny-powie(lziała .... Pani lJro~i panieuki, śmierć oliską, pomimo, że ZaWS7-6. zdrową 
tn 7.:\ mlodzieniec uczynil cię tak malo tlb:t- Wyszli z 1l0koju. 1Iod rękę się I.l"zyma- była i nie oyla zabobonną chociaż piątku 
lą o ,Iobra ziemskie?-zagrul/lął Edmund. jl1c; byli weseli i poważni zaraZPIlI, a przez się obawiała. 

DUlllna i zmieszana Ewelinka powierq!a. cały wieczół' 7,ami!'niali z sohl} sp~illzenił\ - Dlugo rozmyśłalam- mówiła dalej w 
bmtu tl\iemmcę. Opowiedziała o ~homuem Jlorozullliewają~e się, tak jak spiskowcy, co oclpowiedzi na melanchpliczne spojrzenie 
i oszezędnelll życiu mieRZkallców domku i radowało ich mlode serca, łntwę 110 zaba- Ewelinki - i wybór mcjj padł na c~\owie-
zmartwiJa sIę, że Edmund . lncha j!'j opo- wipnirl ,ię CZ!'lIlklllwipk. kił, ktvl"Y mi się zdaje oopowi6(lnią i II.l'zy-
wif~ci obojętnie; zrobiła mu tę uwag~. zwoitą pocI każdyDj. względell\ partyą. 

- Willzisz, Ewelinko - odpowiedzial je~ XIX. - Babunia wybór zl'obiła ... wybór mojego 
- rozumiem, że IV teoryi tĄ cię IlOciąga I mę:il\?~za\lytała Ew~lioka. tQnem poważnie 
zl\cbwyca, ale w Saint-Cyr poc1r.zM Ilwu- F..dmund jednakże pJ"Z!jąl sery" i1.wierze- Zdllllliollym, kl.ól'Y trochę zmiI' zał bąltkę. 
I~tnil'go tam pobytu czyściJelll sobie SllIJl nit' EWl'linki i rolę pl'Otekl.OI·11. ~lIząi utl'z 
bUl)", przy zywalem guziki, 1I\<lowałl'.111 tOI'- poo1 pOZOI'PIIl , że idzi~ na polowanie, urla! 
ni~tel' i t. p. rzeczy inn~ SRm robiłem. się na łąki ozłocone pięknem wrze§niowem 

(li. t'. n.). 
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niąc jej niegodziwe pl'Opozycye. P ijani 10-
trzy, nie mogąc phkonM j • o Oru, okrop­
ni 'ą pobili. 

(-) Nieuczciwy gospodarz. Włfl.4cici!'1 
d mu przy jedu~ z więk zych ulic wyna­
jął pewnpj rorlzinie mieszkanie, za kt6rf 
komorne wziął z góry za kwartał, pokwi­
to ania je<lnak z mlbioru pieni~clzy lIin wy­
d l Gdy termin wprowadzenia sip nall-
8Ze/łł, udano się do gospo(larza po klucz!' , 
lecz ten zaprzeczył, jakoby rodziua !IWa 
wytlajęła u niego lokal , a zarazem lIie prz,r­
znal, że pieniądze orlebrnł. Okazało :<ię, żp 
go pOllaloz ten najęte przez rocl7.ill ~ " 
mieszkanie, wytlajął kOlllu iunemu, wzi,!­
wszy także komorne z góry. Pro~b.r po­
zbawionej lnieszkauia. ro,l:Rny nil' IlOIllO­

gly i obecnie rodzina ta znajdt\ie się bez 
rlaclm, ponieważ zmuszoną zostal:\ 11')'1'1'0-
wa(lzić si~ z dawllego mies7.kania. 

(-) Czego nie kradn~! W nietlzil'łę z do­
mu ;!to 320 przy nliey Konstalltyu/)wski~j , 
15- 16 etllia,llzie:w<:zylla. Y.Ilrow,'\/lzi ta. lIa 
ulicę paroletnie clziecko niPjakieg" " . K. 
i (\ziei\ku 'temuJJowp ah kyl zyki z uszu. 
ktMa ci ~ć . ilnie przez to pIlI' nil,t. 

_ cI H 

KRO N I K A. 
Warszawa, 

W ... lro/~ rMln~i W War.qz!\\vie ocl nail­
cllOdzltcego 1'oku szkoluego nill bęllzle nUl'j. c: 
wolnych IV kla..łe 2, ~ i -ł-ej ; egzamin :> zaś 
kantly(lab\w, pragnących wstajlić lin kła~r 
wstępn~i, odlJy.wllć Ki~ będą. w si~rjJuiu 
1'. b.- U/.eJO/J, która. w clniu 14 b. m. lIf1wif­
dziła. Waj'szawę, poczyuiła wiele ~zk61I, 
szczeg61nie w kanalizaeyi.- lrylt"lu /'k. P. 
St. Oyra(lski, technik t~atralny, opracował 
nowy system łatarni magicznej, ~hlżltćy 110 
na§ladowallla niellu Uilci i gałęzi na Mko­
I'acyach, obłoków j t, !l.-Na '11/. "'ł/}"fI ·ki.:; 
przy kQpallin przykanaliku wyd oby tu prze­
. zlo 20 czaszek i częśCi szkieletliw IUlI1.­
kich .. - &i/KIł"/Y nad Wisł~ ostrzeglljf)cP 
przed powóllzią, wkt'Otce zos.taną urządzo­
ne kosztem kas ~innyc". U tawianie1lJ 
zajmie się zarząd komunikacyi.~ OI4I(tlt i".~, 
budoJOl. 'IIliejskich \v tymi aniach odbędą " i~ 
przez komisyę specyalnie wydelegowaną, ł\ 
składającą. się z budowniczych, lekm'7.)'. 
livzedstaiviuieli \lolicyi i straży ozniow~i. 

- Petersburg. 
Orgoll miniatul/llm kOlflullik/J{'!Ij ". ~wie2O 

'Wy8zlym zeszycie za kwiecień i maj 1'. b., 
Ilmie§cil wyci~ z akt śledczyclI w spra­
wie rozbicia się pocią.gn cesarskie'go ",' rl. 
17 pRŻdziemika r. z. Wyci/}1\' t t' 1I zawie­
ra pytania, zlLclawane przez prowailzl}cJ'ch 
śledztwo, osobom, POWOLatl:\ml w ehamkte­
rze biegłych dła określenia różnostl'omł~Tc ll 
warunków technicznych, w jakiclt ]loci~g 
rzeczdny ,ię znajrlował; zawiera rówłlież 
odpowiedzi lIa powy~ste pytania mlziełohle . 
Opinia biegłych orzeka, iż Bama dl'oga, ł1il 
której się' nieszczęscie zdarzyło, nie Pl,zed­
stawiała żadnego niebezpieozeilstwil lila 
pociągu, jakkolwiek w miejscu' katasLrIJ(\-, 
lIa Ulugości 160 są~ni, pochylość jej }'lI"ofilu 
niezupeluie jes't · odpowiednią.; podkłarl.l' 
znaj!lowaly się też" w stanie lue dozwał"ją~ 
cym nie zlego plozewidywać p1'zy normllln.VlIl 
biegu pociągu. Nie mogly tl'Ż mieć, zda­
niem bieglych, wpływu na katastrofę nie­
dokładn 'ci, olfią!!e IIa niedość mocnem 
przytwierdzeniu przod,ó)v wagouów 110 wóz­
ków spildttich lla fiiezupełnie ·d brym st,a­
nie wózka przedniego u wagonu ministra 
komunikacyj, OI'az na takimże stanie ha­
mulców u lokomotyw i 11 wagonu Następcy 
Tronu. Taż opinia przypisuje wYlladek 
niezw.ykłym warunkom, w jakim s ię loci[!g 
znajdował, a które w c~dziellnej }Jra -tY<itl 
ltttlejowej doStatecznie wypr6bdwane być 
nie mogły. Do takich warunków zalicza 
opinia: niezmierny ciężar pociągu i jego . 
dłngość w związku z nieslychaną szybko­
ścią jego oiegu; umieszczenie nl\icięż.'zych 
wagonów pomiędzy wiele lżejszemi, bmk 
jedności w I'ozporządzeniu pociągiem, umiesz­
czenie w pociągu zwierzchników łlIięjsco f 
wycb w ten po 6b, ii nie mogli dogllJll.ąć 
czynności służby pociągowej\ wresr.ci po­
wierzenie hamulca w teuderze osobi.e, nie­
należą.cej do służby przy lokomotywie. 
Obok tego niepoJlly~lnie tez oddziałać mo· 
gły następujące okoliczno.Sci: pl'owadr.!lllil' 
lokomotyw przez osoby, nie znające składu 
pociągu i usunięcie tyehie osób orl be~po­
średniego używania hamulców, brak st.a­
nowczości w za.wiad.ywaniu lokomotYWl\nu, 
pochodzący z chęci zadośćuczynienia olwom 
wręcz sobie IlrzeciwlIym zR{lalliom, :\ mia­
nowicie: nieprzekracza:llia szybko: ci ma· 
ksymal~, (·H wiorst) i jedQQ~Zesłlego za­
stosowania się do oZIl~jllliolleg(! życzenia, 
aby pociągu nie opóźniano. 

Reasumujl}C powy7.~ze ogólne. l)l'zyczyny , 
biegli o~wiadczyli,_ iż pr?yr.zyną ostat.eczną· 
li.!\tastiWy było )'Qzstą.piell.ifl ~ię szyn ko­
I~jowych, spowodowane bujaniem Ri/) ho­
<;znem lokomotywy, któt"e doszłQ do 8tol1llia 
gl'Ożącego pociągowi, a wywołanem zosl.a­
ło ._ 7~bkości~ biegu llO\)iągll ; pociąg lem 
Więce,1 byJ zagrożonym, że IV skll\d jl\go 
wchodziły wagony znacznip I'óżn~j pum ię-

! DZJE!<o"SlK ŁÓDZKI. 
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uzy Co się tyczy rozmi rów 
kar. , O]lOll bieg~b pnyp' nj 
7.nsjdow nin il) VI mym .środlru pociągu 
dwn 1T~jcięż zych W&gOllÓW, ora,z pozycyi, 
jaką. przybrał jeden z wagpnów n;\i~rzód, 
wykolej onych (pra,vdo odobuie wagon ml­
JlisŁI'a komunikacY,j lub wagon lit. Z.), któ­
'l'y ległszy wpoprzek drogi, temsamem za­
t.II110W&! dalszy bieg pozostałym wa«onolll, 
wreszcie nagŁości katastrofy, wobec. któ-

j IU\lnulce, choćby były w stanie n3.ltl'~y­
fym, fuuJq:yonqwa\\by nie mogł);o 
. Ił' spr/llri~ 1i/lildallyd/. zU/IrtmirZ1Iyrl/ Z'I~ 
,~arrą.zost,wamiędz'y .a9 'j'ą.a )/ieu :lImi ump­
W;l a:>tępnj,}c,v P~bywający IV granUmelL 
PI'US poddani ruscy. pochodzący z gnhern ij: 

ar c 'Yj ' I!j J"tl I ~ kieleckilli siedJec-
ldł'j, llih~l ~ "ej, piotrKowskif\i, kaliskiej, 
plock if\i, łomżYli sldej, suwal~kiej, kowiell­
~k ifj i kurlamlzkil>j , również Jak ptdscy 
p Hldauj Vrz by \ ;\iący w wyżej wymieuio­
ny'c'h ., n\ł&ńiach bez dOIVodó\v legityma­
,·yjnych. uiemuięj j'lk wl<iczęgi bez $ro!ików 
ut rzym&nia, brod ą. wysylani przez laU(lratów 
i ]l<1granfcznyGh naczelników powiatOw (m 
lIli~j~c podlOdzenia. O każdem wyl;lanem 
w t II S os I jndywiduum natychmiAst zo­
slanie7.awiruloDliony prLU ki landrat, a w Kró­
lfstwie naczelnik wlaściwego powiatn. Je­
r,rli 7 .. a .. ~ i 1H1ywiclu:t te maj:} legitymacye 
Inb inne papiery, luh przetrzymane uie 
więcej, niż rok jeden, wówczas korespon­
M ncy"- między lall(lratt'm a naczelnikiem 
powiatn przepj'owadzaną nie będzie, a lan­
dmt i naczelnik p~wiafu obowiązau i są po­
dolme indywid ua przyjąć bez żadnych for­
malności , alJy tylko dowody .iego byly 
w purząllku. Najbliższe komOl'y pograni­
ezne bę(Ią punktem zbornym dla wysianych 
in,lywiduów. Korespondencya, tycząca się 
ruskich pod(lanych, niep(}choilzą.eych z 12 
gubern i K('ólestwa, pr7.e]lrowadz~ną będzie 
w drodze dyplomatycznej . 

NOWf/ li"i" lelegra{i"Zlw. ,Grażdanin" 
<lowiadnje się, że organizuje SIę nowa 30-
gpncya tel~graficzna w Petersbnrgn któ­
ra zamierza konkurować z ,Pólńocn:} 
agencyą. telegra6eZltl).{' Projekt ustawy 
nowej agencyi )l'krótce ma być prze!l­

;}J2 z roku 1886 I' . 176,483, wresz ie na 
FUe& rbn wnl iono .. 166, O. Z- um 
195 96 rs., wyznaezon~ ' na korzy ć więt­
uiów, 1'1,177 1 ., czyli około ~?Io, wydano 
więźniom nieobowiązanYl11 do pracy, lecz 
pracującym dobrowol! le

l 
jreszta zaś zosta)a 

wydana więźniom pra u.l}cym Ilrzymusowo. 
Z Si1l11)' ogóluej 1'S. 116,483, wyznaczonej 
11:1. rzooz więzieli, wydano: 1vjęźniom pracu­
jącym w zakresie gollPotlą.rczym więzi~l\ 
I l6,3 7; na wydatki drobne przy xoI!o­
t.1ch rs . 3fi,021; nadzorcom robOt rs. 3~,763t 

- Łęczyca. We czwal'tek, w nocy, w 0-
sac).zi Porzęczew po'd L~czycą wybuchł 
poZa ' Ilłouęło 21 domów, a mię(lzy niemi 
ąd gllliuny i bói,Jlica. ' 
- ltrailziei na kolei. W nocy ltnia 10 

b. m. na tacy i kolei nadwi~laIlskiej Miu­
ko"ice, nieznani złoczYlicy dokonali w kil­
kn miejscach zuchwałej kradzieży. ~ 'i\ 
tej~ kolei w p~-zeszlypi tygodniu <n.~/Jl/rlil 
')(j!:ar na stacyi Jwangrlld-Forteca. Hplo­
nęly w zuacznej ilo~ci drewniane tarcze 
ochraniające od śniegu . Pożar pow t&ł aiskl'y 
OlI parowozu pociągu osopowego. \ 

- Z M/awskiego pisz:} do " Wiekll . JPo 
niepamiętnf\i przez Ilajstarszycb z ludzi 
dziesięciotygodlliow~J SIL~zy, (luia II 9' m. 
przeciągnęła straszna burz . Opr z szkQd 
w polach i ogrodach, ni obyło ~I be~ 
ofiar: pod samą Mławą piorun zwił ko­
biete". 
~ Wilno. , ty~h d ach w ogrodzie 

botanicznym otwartą zos~ł:1. letnia arena 
cyrkowa. "'śród popi~ów tOWUl'Zystwa 
cyrkowego, mialo miejs<;e. przedstawienie 
z trzema tresowauemi btillajl\lni lliszpall­
skiemi. J'eden z nich w.llskó(\Zył z areny 
i rzucił się między publlćzno~~. Popłoch 
byl straszny. Zwiel'Zę w IJogoni za ući e ­
kającemi wp dlo do otwtrtej restanracyr l 

gdzie je ~clnvytano . Oprócz lekkich uszko­
dzell, nik; z publiczności szwanl>n- znaczni j-
szego nie pouiós!. ' 

- W Braj/owie, jak donosi gazeta "Odes. 
Naw.", w składzie towarów żel'azpych w 
chwili, gdy znajdowało s i~ tanI pietna~cie 
oSQb Jmpujących i obs\ługi sklepowej, za­
walił si~ ufi z zapasem to" am, ułożonym 
na podda zu, i caty ten Cięż aT za:bi! wszyst­
kich n:\ miej cn. 

· tltwiouy ministrowi ~p\'aw wewnętrz­
nych. Inicyato1'zy agencyi obowiązują się 
trz)ą ać wła~nych kOI'e pomlentó\v we 
wRzYRtkich krajach slowiallskich i uatm' l 
nie we wszystkich pailstwach zagrauicz­
nYch . '\V razie JakicM nieporozumieli z któ­
r emkolwiek pa,Iistwem enropejskieln, ~gel1r I 

eya ma otrzymywać depesze o wYlladkach 
przez ~zwll:icatyę . Pomiędzy założycielami 
age cyi, która nazywać się będzie "Peter­
sIlnr . . ka agenqya telegraficzna," znajduje 
s it) k\lku poważnych kapitalistów. Jeśli 
ustawa uzyska. zatwierdzenie, agencya roz­
pocznie swą działalność od 13 StYCZ1Ua. r. p. 

ł 
R O Z ~1 A [(1' P S C r. 

x Jan Relzke, bawi~oy bec ie IV Londy­
uie. z powodu rozpUSze'lonej ' l'ogłO\!I<i o grOi!ł­

.~j mu "mputar.yi skutl,i • pok _ nill. pr . 
kota lV~ie~łeg9, umicl'lcil W jEdnym lr ostatnich 
numerów paryskiego ,,~l~ar'ł llastępllj'lcy te­
legram: . Nie "ust"łem ' bymajmniej l!ok" ally 
przez l.R,lnego kota ni wś<!iel<łegQ; ",ni ~ro­
",ego. Jestem zupelnie zdrów i śpiewam tr:<y 
razy lIa tydzie{l. Pr~ę to oglo.ić dl,. uspo­
kojenia publwmości. " · , 

S/,;,,- !dm/'z //. Z powodu corocznie stwier­
,lzanych niedokladności w spisach dokto­
I'ÓW i w sp~awozdauiach, wy(lawlt.nych 
przez departament medyczny, towarzysz 
ministra spraw wewnętrznych uznał za ko­
nieczne zarządzić registracyę wszystkich 
lekarzy. Wobec tego wla(!za_wJŻ8Z3. ro­
zesłała doktorom powiatowym szem~ty; 
k tórych po 3 egzemplltl'Z winni wręczyć 
każ(lemu lekarzowi dl a wypełnienia. 

blilti..-II'1·.9U1II o.~/Ojftellif/, we(Uug nł'ow. 
WI'el1'!. ", .no,sta owiło zaprowtldzić interna­
ty pl'ży wszys~ich seminaryach nauczyciel­
skich. Zamieszkanie wychowalIców w rze­
czonych selninąryach będzie obowią.zkowem. 

ł:gUJlII;lIy pa1i.vtwotre dla lekarz.v. \I'"krót­
ce rozpoczną swoje ozynności komisye me­
dyczne, które egzaminować mają. kandyda­
tów przystęptUących do egzaminów lJali­
t o)vych na lekarz '. Egzaminy polegać 

bęcl n em . b pl' ez­
u cu, tak, aby komisya miaJa lllOżno 'ć prze­
konać s ię o [eo 'etyczuąj i llt'ai:. ycznej zua-
jomogci rzec g~mino, 'anego. 

WakaCjlc k,bll!. Gen 'al-gubernator ó-
eSki, mając na uwadze zdrowie młodzieży 

· kolnęj wniósł <l.!l ministeryll1n oświaty 
przed~ta.wlel1j6 'O &/b:z i ~'zedluż Jt'1 WA'\­
kacyj szkolnych do konca sierpnia. Mini-
· tęryulll, jak donosi ~Noworos. telegraf", 
pl'Zychyluie lrzyjęl0 przedstawieni&- i P1!le­
ilo z1l.adac!, czy prz uięnie waka<;Y,j .1et· 
. h o dwa tygodnie, mogłoby nastąpić bez 

lL~zczerbku a nt:zlluj & na~)nie za-
m rza wnieść do rady państwa projekt 
ZUlian odnośnyeh artyknłów ustllWy zkol-
1)111, ólJowią.zującej gimnazya i szkol y re­
alne. 

Praca wię':lllow. Dane s a ysryczne o pra­
cach aresztantów IV więzieuiach: \V eilie 
\yykaz6w ~adJlsląuye.h lio gIówllego aa~­
.lu więzieil w c· ą.gu roku l8 7, prace wy­
konane przez w.ięźnióW'" \ ięzieniACh pó­
\lrawczych, o~zialacll areszt,a,uckich. "ię­
rJeniacl k,arn~ I i t!le~tzy~lI lkl'~u Phy­
vi'lall!łklego,' więzienlac robót ciężkich 
Ro~yi euroPlli~killj i ~ub. tobolskiej, tmlzież 
w wj~*itlniach w Pet61'Sburgu wylllo ły na 
ogól '\'J rto ć 001, 9;3 I'S.; z tego' wytlano 
rs. o2,!J7i:! na nabyeie maletyałów koniecz­
lych do. ,~ykpnl\nia. z~móJ'ieu. ~pl. yjłltycl~ 
przez wlęzlellll1, zas rs. 038, 20 stanówl 
wła' ' iw) zarobek. % tej slnuy wydano wię­
źniom wyk019' )'\łjącym r ~oty r . 195,890, 
na utrzymarua wi~ziell w my~1 al'tykułn 

X Wyprawa. W przysztym roku m" w, ­
rus:<yć z Kopenhagi wyprawa;, celem zb"dania 
wschodnich wylirleiy GrenlandYI pOlllięllzy oGo 

łnocnej llzerokości (punktem .IDLjbardzioj JUL 

pólnoc położonym (lo którego dotm'ł kńl'lcan 
Holm w latach lSS3-1ŚS;;) i 73°. WyPrawa, 
składaj'łC'L się Z. siedmiu ludzi pod clowództwem 
oficer" dU{ł8kiej marynarki, b · ·e uprowidowana 
na półtora 1'01'\1 i W)'l'uS2Y' llrzyszl,! wiosnę 
na statku do polowu wielory ów. 

X Panujący ksiąie Monaco, Karol m, 
wydal w tych czas"ch rozp&rz'lrlzenie, wedlug 
którego llldno' ~lzie1ó Iiterackię lub mozykll.hlo 
nie moie być II" tet1 oryUl]} ksi\}Stwa. pwdu­
kowane, przedstawiane albo rozpowszechniano 
bez jlozwolellia autora lub nillulLd",.. 

Ozlec koszu. Korespondent "Gło-
su - ?.apewnia, Ile ='lrl k~ei poludniowo-7A 
ćhodnłch jloleW swym url\ldnikom baw.yć na 
iW, aby . ej nic prze,woziła dzieci w koszu, 
jako, .. towar. Podobno stwierdzono, je cz~o 
lDaili, mamki, albo ]lośre<J1ńc~ umi z­
czaniu clzier,);a 'UL wsi, r akn~ą po kilkorO dzie­
ci do j loogo I <tyli a i wysyl:l"jil !;(J!eJll -;jnko' 

Ył iedeń Hi lipca. (Ag. p.). Wecllllg (10-
niesiell prywatnych, T uroya ześl'oclkowlIla 

w . ' 0 . kim okręgu okolo rlO batil­
ionów pieCllOty. 

Z Zagrzebia dono. 7,ą, żll u 1 1lśt3iecznl 

wstrzymaną. 7.0 tała g,'IZeta chorwacka, Z!I 
ar kuł wyslawiający Rosyę a gllui J: 
l· iljlncy. I 

Bel!lr d l !l lillCa. (Ag. l po~eł P 1~111i 
otrzymał onler św. ;Sa, W I klaSy, • 
sekretarz "61nóW tRki1.- ord<;l' ID klasy. 
Z powotlu ukazania si,? rozbójniczych 
balUl W g6rnych okręgaeb, nącl zwme;t III 
clllOIlci brofl POlJrzed.uio zlIhraną. ~ W eeln 
wytępienia. bancl, rze~ ' ZJ to 
~rHClki. Urgany opozycyi lt. ze ~Mw tych­
że i austryackie gazety, przesadzają roz-

miary rozbojĆJI1'. )Iilan o<łłożyl swój przY-j lIouly l bukiety : S .. t. ur~d. Not. uieun . 
jazd mI ,lui kilka. Imperyaly i p6łimperyaly ż~,t 1>1. 

. . , (Emi Ii 17 gr",ln,o. 1885 ,·,.ku) 7.S:~ 8~ 85 
WIerny, 17 lipca. (Ag. 1 111.). "edług P6limpąyaly s~.re 

'otrzymanych z llowiatów wia<tomo~ci wiele Marki ruew,eekie . . 
. .. . . . . " . . Anstryaekie bauknoty . 

s(ól uClerplalo &Ilme Oli trzęsIeruI\. ziemi; Franki . . . . . . . . 
glin iaue zabudowania 7.awaliły si ę' zabitych 'Yartośtl rubl .. kred. w doeie 
. ' . . Kapuny celne. . . . . . 
Jest do 20 osób. Przewalsk dotkruęty me-

157',. 

znl\cz'nie, obóz na,l brzegienl jeziora uciel'­
phU siln ie. 

Paryż, 15 li~ca. (Ag. p.). " więto na-
ro(lowe rozpoczęło się wci:o)'aj paradą woj­
skową. w lasku bn1011Skim, w óbecuości 
Iu·ezydenta. arnota. Wszystkie dzielnice 
Pal'yża mialy wieczorem świąteczną cechę. 
'a placu Zgody, DeronIMe, iltoclon przez 

bulmlżystów, c;hcial wypowiedzieć mowę, 

pomimo zabronienia tego pl'Zez poJicyC;, 
wskutkn czego doszło z policyl~ do skan­
dalu. 

• Q \gtllle wiadoUlo~ci handlowe. 

War uw,, J~ linea. Weble kro t"rlll. n&: Berliu 
2 ,1.) ilO'" Żt<1., 48.30, 35, 31 '/, knp.; Londyn kro 

ter. Dl.) !I,lIP 7.",1., 9.83 '1, kup.; Paryi. (W a.J 
a9.~7 iąd. li9::~5 kup.; Wiedei, (8 .1.) 83.25 ląd., 
82.90 ta,l., 83 .()5 lmp; 40/. list.J likwi<!. Król. 
Pollik. ~u.. .40 żąd. ; maI. &1.1U żąd., 5·'. pozy· 
czka wschodni,. II eUl. 99.00 7.q.d.; 4% poi. W~W1Ię­
trzua z 1887 r. ~O(j ''lIl.; f)% listy .... I&wne ~iem· 
skie I-<lj ser. 98.40 ą,i , 98.:!ii knp.; III ser. lit. A 
97.15 żąd., 00.90, _ 95.97 kup.: ~'Yd li:łtJ za,,: 'u. 
W.rllZawy I ~"')d.; II ~.~ tąd., III !)l;.90 ~'l'1 , 
95.7a kUl>,; IV §i,.3Q zq.d., 95.2D kUlI.; V 95.25 •• d. , 
~.1Ii. k.up.; ~"I, oDligi .Dl, Wargu'!)', d~. 91.50 ż<id.; 
[) lo hsty .... 1. m. Łodzi ser. I 9il.50 żąd., II 93.76 
ż.ąd.,JII 9!).40 żad., IV 92.76 żąd. !?y.konto: Ber· 
Im <1"/., Londyn 2'1>/,1., Pary. 3·1., W,ede6 4°'0' PI>­
tersbu.g ó'I,.'Yo' W.rtjli!ć kup."nu z po~c. 5P/,: Iigty 
z ... t. Złe8,sk,. 30.3, W'U. I , II la7.2, Łodsi 91.6, 
listy lik wid. 46.4, voż. premiow .. I 2.6 II 161. 
..... Petersburg, 15·go, lipca. W. kaIe ua Lomlyn 98.30, 
.li pożyczka wschoania 98'1 .. III poży~zka wseho· 
dnia 98'/ .. poiyczka z 1Sl!! r. -.- , 4'/,% listy 
z ... ",~fie kredyt. ·d emski • .ł4/lY., akoIe buku ru­
skiego dl. b .. udlu zagrauicznego 241.00, petersbur­
sl;ego banku ayskontowego -. -, banku mi~zy­
narodowego 532, warszawskiego banku dy8koBtO­
wago -. 

Berlin, 15·go lipca. Bankno~y rusk/ł I&ral 
207.15, no. dost,.wę 206.50, wokale II" War wę 
2oy.90 na Peterstinrg kro 06 lO, na etersbu~ 
dl. llOt90, na Lon~yn kro 20.42'", na Londyn .Ił. 
!!O.a4'1" no. Wiedeń l7J.?5, "'upouy celne 324.80, 
~Ig liaty z ... tawll/l 6'2.50, t,'10 listy likwidacyjue 
~.75, pll"Yotka ru,ka. 4'/, z ISSO r. 89.50, 5%. 
1884 r. 10'l.10, 4'/~ • 1887 r. 53.75, 6% reuta zlata 
11 2.00, Jożye"ka wschoduia li em. 63.50A• III emi· 
l'1 63,2 , 5'/. listy zastawu r""Id". JJl2.'" 50/, 1)(}­
'Jezka premiowa z 1864 roJ/u 1 ł79.00, takai z 1866 
I;. 1ii8.00, akcye drogi żel. wa~szawsłro·wiedei .. kiej 
2:!O.75 akcye kre~ytowe austryackie -.- , akeye 
w.rl.'&\V8kiego ban.ku Ilaudlowe~o - .-, dyskonto­
.,..ego 7'-;.00, dy.konto ńiem.ieckrego banku pail8twa 

o/ llrywatue 1-',0/,. 
ondyn, 15 lip... Pożyczka ruska z J889 roku rr 

em. Sit 2% K I1JPlo augielskie ~VI,' 
WarszaWa, ~5-M lipca. TIllg 11& placll Witkow­

skiego. Pszenico. sm. ord. - .\ ~stfl. j ,101In -
- - , biało. - -~, wybę"''',,! 63~1 tJą. 
wyborowe 490-512 sreduie - - -, wadliwe 
_.L, jęcllllieil 2 i 4-9 rzę.-l. - - -, owie:ł :n ij-
345, gryk." - - -, rzepik lewi -, zimowy -
-, rzepak raps ?im. - - -, groch poluy .,---
-, eukrowy - - 1--, fa.sol" - - - zs. korzee, 
kas .. jaglana .. - -, olej rze]lakowy - - -, 
lnił\ - ~ - z& pnd. 

iJvieziol\ll J1"zeni", W2; 'yta ./100, j ezmicnl .. 
,o"'" 00, groe!m ]l hl<!gd - - korcy. 
War~aw~, 15-go' I~co.. pko>Yi~ 713'1. z akcyzą 

po k. 0'1..%. StoslInek garnca <10 IV ,Ir .. 100-307 '1,. 
Hljft. skłod. sa. wiadro k9P. B31)! ." za garlI. 272 
-278. synkf z ... w:i,lIlro lIoV_848-81>I', .~ gamie. 
276-277 kop. (z dod. u& wysob. 2%). 

Berlin, la lipca. P~zenic. 177- 192 ua lip. 186.00, 
". : t. ~d. ląi:.OO. Ż.J:t 14J7~53, ua lill. -.-, 
na hp. Sler. -.-, ns. list. gr. l a7.0<l 

"'""cheoter, 12-go lipca. W-atet 12 T .. yl~r 6'1 .. 
W .. te~ 80 'r .. yIQ" 8'4, Water 20 Leigb , W.ter 
;lQ Claytpu S'I., ,Mock 32 Brookę II', llule 40 
MayolI 9, ~reilio 40 Wilkin""" 10'1.. Wart)cop. 3'1 
Le~ S'J" W"rt"'op. 36 Rowl&nd ~,Doubl 4\1 We· 
ston 9'1., DOllble 60 zwyk)'y gat. 1:;'/., 3'1" l U; 
dy .. 16+16. ~rey. tkouiny ?' 32r-«) 114; lUoepo. 

Hahe, 1"1(0 lipca. Kawa goÓ<l I\WI'I\gO ,·anin. 
na li]l. 87.25 ,o. wr~ 88.lIii ua grUl!. 89.00 
stale. 

Ne -Vor l< 
I ... uie 1. 

New-Verk,13 li 'r-Rio 17 'i" Rio 
~~ 7 low _ o~di nfL.ry III\. !'iier~ieił 14.52, lll\ IIl\Ź~lz..1 
14.67. 

~ątl1l.1I0 Z l;qi'Cj!IIl giel,l)' 

z.. weksre królkoler inowe 
nR. Berlin za 100 lUr. • • • 

... ~ ~1I!I~11 Zlt IŁ . . . .. 

:: ~"Z~i~~l roJrH. : : : 
Listy lilrwidĄ.yjn~ ... I'~ .. 
Rtlskn. loż.y,·zkA. wsChOłlnitl • 

" iio o ~oż. wewllz. r.l887 
Listy 111. ziem. eryi r 

., .... 
. . m. N'ar:łS. er. J • 

•• '1 V . 
(,,' .l ~eryi l . 
, u .. ' IT . 

!li . 

Z'I11iaI1?/Ms 16 

48.G:ł 
9.87 

3947 
RS.2:i 

I 
4tU;; 

9.84 
39.40 
tl.1.-

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
lIaltd8twa ZA"art. Vf 'Iuiu 15 tip.a. : 
W parafii katelickiej -

W parafii ewangelickIej -
Starozakonnych -
Z ... rli w dnm 15 lip •• : 
Katolicy: dzieci do lat t5-ln omarło 10. w tej 

Uezbie ehłopeów 4, lbiewt:ząt G~ .Iol'osłyrh -, 
." tej liczbie mpezyzl1 -, kobiet -. a miaoo­
wicie: 

Ewanuelicy: ,bi,,,,i rll1 tat lli·tu zmarło 5. w tej 
liczbie ch łopców 4, d.ziewl'-zt\t 1. dfJrn'4lycb t. 
'fil tej UCJ.bie mękzyzn - , kobiet I. a miann­
wicie : 

Beata Stole. 'at 67. 
StarozakORft l: d~ieri do tat 15·tll .malto-. 

w tej liczbie ahlopc6w -. łlzie'\fuat. -; dorosłych 
-, w tej liczbie mężczyzn -, kobiet -, a luiano­
wicie : 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
H ole l PoIli l". B. Wiener z Będ.iua . B. 

Rotbbla~ ... H. 60"I01an, Spielreiu < Warsr.awy. Ja · 
kubowski z Ł.'\~ku. StoknWRki ~ LilHlR, Lt>jb 'ri&r. z 
P'etersburga. 

nowi Mauteutre f. SilllOhowicz,. Mińska. 
Ootgold • Żyfftnlowt\. Kil ke z Zdni,!kiej-woli. K.­
niplorfe.r z Morden81l. 

4.r" ••• ' II n.#!:I . M. Rniewic1. z Noworaf1om 
sks. E. ;Posselt. Ad. une.berg. S. Hi,.-bCelJ, J . 
Kanał, Brukol3ki z 'Varaz8.wy. H. Bras! ,. Hoben­
stadtn, E , Corty p; M8"che. .. tenl . 

Or, Majkowsl\i 
pra.ktykllje od 19 .l1ajo. do 20 Września w Buaku. 

Dr. G.'abowsld 
asys. Uniwersytetu War,zawskiego 

lekarz zdroJowy no BU8ku. 85 1-u-3 

4) G r. O S Z F. N I .l. 

.. 6 158. 

". 

" • 

.... 
~', •• 

LISTA PRZYIEZDNYCH 

, 

. "" 
... 1.11.1 . U. WIooo .... 1I«lu1 ... B 
II. 0<11,1_, 8pitlruó •• W_'"1, J. 
I_kil. .-;'''''~.oIIJ I U, ... 1Aj~ .""" • 

IJr. Majkow.ki 
pr.b,~ ~ 19 llJ,jo ... ::;,l W.... .. 'fl1 •. 

iW 

Ul', U,'abowski 
UjL U!'I_ntytet. w......u.".,.lI'1'.. . 

1tkan: 1I1tllJólwy .... ' HUl!lku . ~, I -thI 
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o G Ł o s z E N I A. 
T eatr Łódzki. 

W ogrodzie Sellina. 
We czwa:rtek dnia 16 lipca 1889 

Walka ~ Córk~ 

W czwartek 
oomu przy nt Pirlb·\rtHl,.lliiA; 

nowy .Józefa Cł łocz ' 
ska panna 36 la~ 
piąca !la ]ekkij'ee~ó~~~~e:;:ati~ 
!la w czarną. SJ 
wy czarny z 
dyna i dotąd nie wróciła. 
wiedział o miejscu pobyt 

Dr. Med. Jul. Opack IlInnioJlania 
7 (5) lipca wyjeżdza z Ło!lzi 
wesiące dla kuracyi wlasnej . 

1146-3-1 

V Księgarnia i biblioteka 

G. M. Strakn'na 
wyJnienio!ll\i niech da znać do U"l"- '~ przeni~8iona na ~1. Piotrkow­

ską. róg Południowej, gdzie 
Hotel Petel"Sburski Xi 2r252. 

cego Nowak (lorożkarza, 
lony Rynek, 119 788, dom 
Adamka. 1174-1-1 

l-go października r. b. 
kuje się ob8zernego 

pokoju 

1171-3-1 

~.'.A,"r..a. .&. ........ ~ .. y 
Rzr.z"uńlvl. po~osrr.Y 

Za okazaną. nam usilną. i dzielną.. pomoc przy pożarze wy­
bucbłym w magazynie naszej fabryki, wyrażamy komendan­
tom i wszystkim członkom Straży Ogniowej Ocbotniczej Miej­
skiej, jak również i Straży Ogniowej Towarzystwa Karola 

cheihlera nasze najserdeczniejsze podziękowanie 

STAN RACHUNKÓW 
Banku Handlowego w Łodzi 

po dzień 30 czerwca 1889 roku. 

S T A fi C Z T N N Y. 
Ka .. ,. ~otowizn& w biletach bankowych I bilonie _ 
Rachunki przekuowe w bankach prywatnych . 
Skip weki II opatrzonych najmniej 2 pWpiB&mi. 
Zasta .. y ubezpi.czo •• : 

a) papierów p&ńs~wowych 1,685 -
b) li8t6w zastawnych. 3,450 -

PapIery wartotclowe własność bankQ stanowiące . . 
aj pań,twowe i przez rząd poręczone : 2,202 99 
It) przez rąd nieporę""one. 

1) lliIty zaBtawne 8,761 75 
2) udziały . 3,600 - ' 12,3li1 75 

P~lery "arto'clowe kapit&lu zapasowegaj 
Korespood.ool : 

a) icb rachunki (loro) 

ł. Krłldyty llbezpletZole papierami. 
a) papiery państwowe. 3,215 96 
b) liBty .. ,taw •• i akcye 46,702 70 
c) wekala z 2 podpi,ami 984,191 46 

2. S\IlDY do dya,. baaku (on cali) 232,788 76 1,266,901 88 
b) Nasze racbunkl (nostra) 

aj .umy należ, .. do banko 31,32l 78 
b) wekde do Inkasy 1,519 70 32,844 l8 

Weki le I sraty aa obce mleJ80a . 
Nieruohom""i 
Ruohom"oi 
Kcaz!a urz4dzeala 
Su .. y przechodnie 
Koazla handlowe . . . 
Rozchody podlegające zwrotł.1 • 
Wekale protestowane . 

S T ! N B l E R N Y. 
Kapitał zakładowy . 
Kapitał zap ... wy . 
Rach.uAti zypk"', lalrat 
Nlewy,/aco .. dJwidenda 
RaehlOkl przekazowe: 

Ruble i kopiejki 

69,41555 

1,600,488 21 

5,135 -

24,56474 
366,95:)40 

4,121,3392r" 

1,500,000
1
-

367,28~112 
6,250[5 1,151 

polecają Zakł. przemysł. chemicz. 21 
~-=--:---:-::-~'---=--I. W. KARPIŃSKI & ł. LEPPEaT 

a) za okazaniem . • 190,939. 57 
bl za 7 dniowo wypowiedzeniem 144,l90 28 

Wkłady procęnlowe : 
a) term.mowe . 365 815 23 

335,~2986 

Jt$> YTepauHylO MB0IQ. 
Ry JJO)l.SHRCKaro O'I'}I.1l"eHilr 
BIi.HNll 1Ih1.1laHnylO Mlłll 3a 
B'b npllHSTill Ba xpaueHie 
6WJleTOB'b oUyTpeHRBJ'O ct. B '" H 

maM" 3aihm, upowy C'JHTa1'b 
,D,lluc'rBHTenhDO !o . 

r. J[O,D,3h 3/10 ilOJlH 188!! r. 

Mapią XaH.llpMKO 
JI76-3- 1. 

bialy z bronzowemi centkami 
błą.kał się na pocztę do Jllli.''''J'''U"''n 
Wierzbowśkiego, gdzie IV'.'.''''"'''' 
udowodnieniem i za zwrotem 
może go odebrać 

Wiellii wybór l 

w w AR~ZA WIE, 

FILIA w Łod 
uJ. Piotrkowsko li 88, dom 

Jar Warszawskie BIURO TEC~rlICZ~Er 
INŻYNIERA-TEOHNOLoqA 

A. Pezachowicz~, 
lIlechaniklIo Rządów Gubernialuych Suwałkskiego i Łomżyńskiego. 

\V A.RIliZt\ \V A.. JftarszRł:kow8ka N, tuj. 
\\' zakres dzialaJuoścl biura webodzl: Tylko specyalne obmUl'owy­
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego systemu, 

przy którym osiąga się znpełne zużytkowanie pwwa.. 
UW AGA. Na potwierdzenie przedstą,wione być mogą świadectwa 
wydane przez osoby, u których dokonano roboty. I 

REPREZENTANT na Łódź i okolice 
C. Tatebe 

ulica. Zawadzka Nr. 

krysztp.łowych w ramach i bez r8.llł, k~::I~~I ____ E _____________ ;' ____ ł'l4 

solek z marmnrowemi płytami i bez 11: 

szedł do składa galanteryjnego ' 
921- 0 Ludwik .. Ueulg. KANTOR oraz S 
Do sprzedania 
ładny majątek ziemski, włók 11 się od dnia dzisiejszego w dOll)u W-gO . M. 
Gleba pszenna, Z' wysiewem Helmann, ulica CEGIELNIANA J(g 272. 
nicy korcy 70, żyta. 55, 

mórg 15, bez serwitutów i Meyer et Hel' mann. 
ków. Dom murowany przy 1137-6-2 

od Kolei wiorst 111.· Gotówki ~-1~,~._------.. ------.... -~-----~1 trzeba 15,000 rs. Wiadomość : 
Kruszyński na stacyi kolei w2,rsl~.-I.---------,.-------"";'----------
wied_ Baby. 101 

Miesz~anie i Kantor 

. 25 
26 

bl bez terminowe 29;520 82 
Korespondeńcl : 

a ) Ic~ rachanki (Ioraj : 
a) 8umy d<l,. dy.pozycyi kore-

8f!!lnd,ent6w (on cali). 48~J)23 60 
bl weble do 1nk1!ł'1 . 2,048 - 488,07~ ' 60 

b) .Duze- rachunlfJ (no~tro): 
Sumy naJeż~ .. do banku. 718,852 fJ1 

Proceni I 'prowlzya 
.. a) piJbrano . 

b) wypłac!>no 
Su.y przechlJ~ .• le 

Weka le do i.kasy . 
Depozyty w przecbowanlu 

1165-1 

394,83605 

1,206,924,27 

/ 123,265 69 

186,20090 
4,121,339 2r" 

27,5.3004. 
2,744,296 51 

plaster wyniszczający OO,CISKI, 
mego wyrobu I znajduje si~ n& składzie w APTECE 

A .. STOPCZYK.A: w ' ŁocOO. 
W" Bf"BOJF8BI, 

Wl •• eieiel apteki w 'VIłI'8Z'nwie. 
1103.-12-1 

••• Il+-+-.................. ~ 

ZoleltuJ, .Ttebi'er"tf, + 
JÓZEFA RUTENBERGA i BUDOWNICZY 

Gustaw Landau 
mieszczllcy się dotąd przy ulicy Piotrkowskiej w domu Bławata + 

przeniosłem do doml] W-ej TeofiII 8zmldt naprzeciw fabryki (Hotel Hamburski), z dniem 8 lipca został przeuie~ion:r , + 
W-go Otto F. 8chultz, nlica Zawadzka I do domu Rosena Ni 16 nowy, paprzeciw składu towarów + 

1,,jiiiii ... _ ..... A .... __ ..... .,J pp. Hertzenberga" i Rapp~porta + 
I~ A ........... ~ .......... · ...... t-łH .. -4 ............ +.+ • .,.~ 

T eatr Łódzki. 
IV ogrodzie Ilelliua. 

We cznr1tk dDl& III 1I[;eI. 

Walta ~ 
llelodramt.t w li 
tallll [ 

o G Ł 

1-(0 pddzItTIllb r. b. 
kuje aI~ ob •• e ra "Ko 

pokoju 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

o s z 

6:'D '"""r- """ Warszawskie BIURO TEC~NICl~E 

~~~":P~,~,,~,~,,~u~~:,,2~~~.~. ~"~~ A. Lp~~cho';'i~zaJ 
~ I., ... 1 88!ł t. MeellNllb Hqd6 .... Dllbernl&lAyełt &walksklego I Lom1yuklt(V. 

\V"H"'Z" \1' ,1., ft'u' .... łko"'·.k. N . .... 

" 

11 

Wiellii 

RunOWNICZf 
Gustaw landa u 

W uk," iW&Ilr .. !icI ... ,. Ift H411: Tylko lpec.yaloe obIIIaroWJ'­
.anle kotl6 ... puo.,.eh, według 'll'IUIIl\(O, 0I1(1.aal.1.ego IY'~II, 

pny tt61J111 ~ sIę zlIpeme Riytkowan.le paliwa. 
OWADA. Na potwlerihenle pnedata'll'lolle byt 1110g. ",Weet'll'l 
wydaOfl ~ OIOby, II kt6rycll dokollll1o roooly. 

REPREZENT . .\NT na Udi i okolice 
C. 

KANTOR oraz D 
1 ~:I:~::'~:,Się od dni ll (lzi 8iej~:r.ego w dODlu W-go M. 

ul iu CBGIELNIAN.' M 272. 

et 

Mieszkanie i Kantor 
prz60IOłłe81 do dOlllIl w~ Teefln Smlllt bapneeiw fabr,kI. 
W-lO OHo F. Scll.lłi, II/Iea ZaWadB:1 

A. 

E 
"'" 

N l A. 

8cbti _ otJ~_ bWaQ 

Fubryka wyrobów wełniaoych 

1ll0-1-1 Szwarc Birnbaum i Lew. 

STAN RACHUNKÓW 
Banku Han<llowego w Łodzi 

po dzień 30 czerwca 1889 roku. 

S T ol S C Z Y ~. N l , 

"&.SM i1I 

Weble •• "'at, a.,..)'Iy .. ,.-1Hło •• uI, 

nłł-I 

SALVATOR 
plaster wyniszczający OOCISKI, 

mego WyrobII, :cntJdaje 81i~ III ulwie ",. APT&OJ-~ 

S'1fOPCZYKA w Łodzi. 
W. BOIłOW8N.., 

Włuelclel "pteki . ' " ' ar_bwle. 
1103-11-1 

Z",.,,", "ubllerd .. 

JÓZEFA RUTENBERGA 
m~ alę dotfd przy lIlIey PIolrkuw!kl~ w dollln Bln'lll 
(Hotel """,banki), z dnle111 8IJpea _o.lII.r praeple .. IIJll1 
do dom. R05eIll .li l. oowy. na,pneei ... ~kladu wwar6w 

""_ 6--1 pp. Hertzenberga i Rappaporta 
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